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Idzie Ки wakaciom... 


Opustoszeją mury szkolne, ucichną i zamrą, jak człek, z którego 
uszło życie... Wyciągnięte zwykle w długie szeregi ławy spiętrzą się 
w barykady, by odsłonić deski podłogi pod szczotki i miotły... Zni- 
kną obrazy ze ścian... wypchane ptaki i zwierzęta wrócą do szklannych 
szaf, gabinetów... W kipiących gwarem przestrzeniach rozłoży się ci- 
sza, ta głucha, gorąca, zatęchła cisza wakacyjna, przepojona odorem 
rozpalonych pokostów ze szkolnych sprzętów, nietknięta wszechwładnym 
— dziś bezwładnym już dzwonkiem, który — napróżno — zda się — 
zachciałyby zastąpić swym brzękiem biedne, chude, aż tutaj zabłąkane 
szkolne muchy — mądrale... 

Smutna jest szkoła czasów wakacyj... Mało kto z Was wtedy 
do niej zaglądał, więc nie odczuł może nigdy tej cichej tragedji wio- 
nącej ze wszystkich kątów, tragedji i żalu i smutku matki, której 
dzieci na długo, na długo uleciały hen w dal... do domów rodzin- 
nych, do wiosek zielonych, do lasów i gór niebosiężnych polskiej 
Ojczyzny... 

I życie sodalicyjne stanie za życiem szkolnem. Ani nabożeństw, 
ani zebrań. ni cichych adoracyj, ni wspólnych z Jezusem Komunij... 
Szara brać sodalicyjna rozpierzchła się i wróci nieprędko... 

A jaka wróci? 

Jak spędzi te długie letnie wakacje? Siła dobrego czy] może.., 
może złego ze sobą przyniesie ??? 

Dobrego z pewnością wszelką, jeśli tylko każdy z tej braci pa- 
miętać będzie, pamiętać zechce, że i na wakacjach jest sodalisem, 
że i na wakacjach wiąże go Ustawa, której wierność ślubował, bio- 
rąc dyplom i medal, wierność na zawsze... 

Pierwszy więc i główny obowiązek sodalisa na wakacjach — 
to żyć wedle Ustawy. To czytać Ustawę, rozważać i do życia no- 
wego stosować. 

O księdzu pamiętać i słów kilka napisać. O miesięcznej Komu- 
nji św. za nic nie zapomnieć, a miasto zebrań — złączyć się z soda- 
lisami swojej czy innej sodalicji, by pomówić, pochodzić razem, roz- 
grzać się wspólnotą myśli i uczuć sodalicyjnych, z odległemi braćmi 
choć list jeden, drugi wymienić, jeśli w okolicy odwiedzić ich się nie 
da. I książkę wziąć do ręki uczciwą, katolicką, by ducha zagrzać i 
serce w wierności utrzymać... 

Już z tego będzie, będzie naprawdę siła dobrego., 

A potem unikać nudów, bezczynu, niepewnych towarzystw, a 
zato rękę przyłożyć we wsi czy w mieście do zbożnego dzieła, wy- 
siłku czy pracy innych, zwłaszcza w związku, w Stowarzyszeniu mło- 
dzieży polskiej, bratniej, choć z roli czy warsztatu ku nam ійасеј..., 
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I jeszcze jedno! 

Z naszych tysięcy sodalicyjnych iluż zostanie w wielkich, upal- 
nych miastach, w ciasnych izbach wiejskich, w powietrzu duszącem 
pyłem ulic i parującą wodą miejskich sikawek... 

Nie zapominajcie o wielkiej potrzebie miłości sodalicyjnej, o na- 
szych kolonjach letnich.. 

Bronki pod Lwowem już... już mają otworzyć podwoje... Rodzą 
się inne projekty... Trzeba о nich myśleć, mówić, trzeba je będzie 
popierać... Da Bóg, może ziści się kiedyś — dziś jeszcze w wyobra- 
źni jeno istniejący — obraz letniej kolonji Związku... 

Obszerny dom wiejski z kaplicą... Obraz w niej Częstochow- 
skiej Pani, a codzień N. Ofiara i wspólne modły wieczorne... i pieśni 
nasze cudowne i owe „Błękitne rozwińmy sztandary“... 

A oneż dopiero z moderatorem „letnim* wycieczki i rozhowory, 
a oneż braterskie opowieści z całej Ojczyzny i tylu, tylu gniazd soda- 
licyjnych zniesione... wymiany myśli, tysiącznych projektów, unie- 
sień, zapałów... 

A nad kolonją biało-błękitny sztandar łopoce z Jej inicjałem 
srebrzystym 1 złoci się w słońcu krzyżyk kapliczki... bucha radosny 
gwar głosów młodzieńczych i pieśni serdecznych... O jakże cudnie, 
jak radośnie mieszkać braci społem... 


Raczże to tedy ziścić Ukochana Matko nasza 1 
w. 


ZYGMUNT HOFFMANN 5. М. 
Gniezno. 


Veni Creator ! 


Patrz : otośmy serc naszych ukwiecili wnętrza 
I dusze ozdobili w cnót mnogich świtanie 

Na godne i przeczyste dla Ciebie mieszkanie 
Duchu ! Trzecia Osobo Trójcy Przenajświętsza I 


Spłyń! i niechże nad nami Twa łaska się spiętrza, 
Byśmy, gdy dusz zagubą grożą nam otchłanie — 
2 puklerzem Twym bezpiecznie dążyli w przystanie, 
Kędy pieśń szczęśliwości trwa wciąż па)рогеівга 52 


Duchu | Władną wichurą, światłem Wieczernika 9 
Rozświellij wnętrza wszystkich ! Niech wszystkichjjprzenika: 
Twa mądrość i miłości płomyki ogniste.... 


жкен шы Twoich spraw w nas serca czyste 
zwycięską nieustraszeń zbrojne tarcz Бојошд,... 
Bo szatan'sieć na dusze zapuszcza na nowo...: 


+ 44 
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Bądź czystym! 


Ciekawa rzecz! 


Zjazd lwowski na konferencji XX. Moderatorów zastanawiał się 
na wniosek prezesa nad hasłem i naczelną ideą pracy wewnętrznej 
w naszych sodalicjach związkowych w przyszłym roku szkolnym. Potrze- 
bę takiego hasła, takiej linji wytycznej uznaliśmy w Związku już dość 
dawno. Gorący wyraz dał jej ostatni ogólny (VIII) Zjazd Związku 
w lipcu 1926 w Wilnie, rzucając ideę samoobrony moralnej młodzieży 
polskiej wobec współczesnego zepsucia. To też XX. Moderatorzy 
podnieśli kilka, ich zdaniem najbardziej palących kwestyj i złożywszy 
je w ręce prezesa polecili przedstawić na posiedzeniu Wydziału Wy- 
konawczego w Warszawie. 

Ма posiedzeniu tej władzy związkowej okazała się również pewna 
rozbieżność zdań wśród XX Moderatorów. Najlepszy to dowód, jak 
wiele spraw nagłych a niezmiernie poważnych czeka na naszą pracę, 
na naszą uwagę, na naszą troskę serdeczną Јак wiele bolączek doma- 
ga się usunięcia, jak wiele chorób naszej młodzieży polskiej wygląda 
lekarstwa. A któż te braki, te cierpienia iepiej i głębiej od naszyc 
księży odczuwa ? i 

Kiedy zaś sprawę idei przedstawiono naszym drogim prezesom 
prowincjonalnym, sodalisom — oni wyczuwając niemal instynktownie 
z punktu widzenia młodzieży same, największą jej potrzebę duchową 
w dniu dzisiejszym — jednogłośnie oświadczyli się za hasłem 
zrodzonem jeszcze w Wilnie, dalekiem jednak jeszcze od urzeczywist: 
nienia, ale ujętem bardziej konkretnie i lapidarnie, — i z wielu pro- 
jektowanych wybrali nakaz krótki, żołnierski i silny : BĄDŹ CZYSTYM! 

Zgoda na ten nakaz stała się ogólną. P:zyjął go cały Wydział 
Wykonawczy Związku. 

I ten nakaz, to hasło bojowe w walce ze sobą i otoczeniem, 
w walce z pokusą i zepsuciem rzuca dziś władza związkowa tysiącom 
swej sodalicyjnej młoazie у na rok pracy 1927/28, jako hasło przez 
samą młodzież wybrane. | 

Sodalisie bądź czystym! 

Bądź czystym w Twych najtajniejszych myślach, uczuciach, pra- 
gnieniach, tak, aby dogłębne przeźrocze Twej. duszy mógł badać 
— z Twym pełnym spokojem — wzrok Boży i ludzki. 

Bądź czystym w Twych słowach, żartach wesołych, opowieściach, 
aby ich zawsze słuchać mogła Twoja matka i Twoja mała siostrzyczka ! 


Bądź czystym w Twym wzroku, aby oczy Twe — ta ewange- 
liczna świeca ciała Twego — zawsze odbijały lazur czystego nieba 
i nie plamiły się błotem ulicy. · =+- ` 


Bądź czystym w Twych czynach, w poszanowaniu Twego mło- 
dego ciała —co rośnie, rozwija się, buduje się w drogocenną Ducha Bo- 
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żego świątynię. Ducha mieszkającego w Tobie przez wiarę i łaskę... 
Szanuj je, ale karz i podbijaj w niewolę, by ono snać rozpieszczone, 
niemęskie, niehartowne nie wypowiedziało Ci służby, nie rzuciło się 
na Twą duszę nieśmiertelną, czyniąc z niej, — królowej, nędzną nie- 
wolnicę złych chuci, rozkiełznanych namiętności! 

Bądź takim, a wtedy czystość będzie z Ciebie promieniować, 
jak ciepło i światło promieniują z ogniska... Sam będąc czystym, in- 


nych pociągniesz, podźwigniesz, zachęcisz — wskazując własnym przy- 
kładem, iż wbrew wszystkim podszeptom, pokusom і żądzom — moż- 
na być czystym w młodości i można — miast dźwigać kajdany — 


po królewsku panować!! 

Niechaj wakacyj czas zdarzy Wam pod dźwięk tej pobudki rzeź- 
kiej, młodzieńczej zgromadzić siły ducha i ciała do walki, która Was 
czeka! 

Nie bronić się tylko Wam trzeba, ale iść z sodalicyjnem hasłem 
rozgłośnem w życie i atakować wroga! 

Iść zdobywać na nim i wydzierać mu z paszczy zatrutej najdroższe 
skarby dusz młodych i narodu całego, które okrutnie pożera i miaż- 
dży — nieskalaność, niewinność i czystość... 

Iść dusze młode ratować z toni, topieli ohydy i zatracenia. To 


| Zjazd prowincjonalny Związku sod. m. uczn. szk. śr. w Polsce 
Prowincji kościelnej lwowskiej 
we Lwowie w dniach 20 i 21 kwietnia 1927. 


Pierwszy Zjazd Prowincjonalny Związku, zwołany na podstawie 
nowej Ustawy, uważamy za fakt w dziejach pracy naszej na terenie 
szkół średnich tak doniosły, iż nie wahamy się sprawozdaniu zjazdo- 
wemu udzielić jednego z naczelnych miejsc w miesięczniku związkowym. 

Na Zjazd przybyli: prezes Związku X. ). Winkowski z ?аКора- 
nego, wszyscy Хх Moderatorzy Diecezjalni prowincji kość. lwowskiej, 
a zatem X. Dr K. Thullie (Lwów), X. Dr J. Jałowy (Rzeszów, diec. 
Жаса ры X. Pref. Wizytator А. Jarosiewicz (Kowel, diec. łucka). 

zybyli reprezentanci wszystkich 24 sodalicyj związkowych na terenie - 
prowincji kościelnej lwowskiej istniejących, a to z 14 sodalicyj przybył 
zarówno X. Moderator jak i delegat: Archid. Lwowska: Lwów I. 


uż na pierwszem zebraniu po wakacjach Konsulty sodalicyj naszych zastano- 
wią się nad hs Anan przeprowadzeniem tego hasła w sodalicjach i w szkołach. 
j y chętnie na ten temat uwagi, spostrzeżenia, projekty i będziemy się шеті 

т naszymi Drogimi Czytelnikami na łamach pisma. 
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Lwów Ш., Lwów IV., Lwów УІ, Lwów VII. Diec. Przemyska: 
Brzozów, Chyrów, Krosno, Leżajsk, Nisko, Rzeszów Ш., sambor |. 
Diec. Łucka: Dubno, Łuck; z 8 sodalicyj: Archid. Lwowska: 
Lwów Il, Lwów V. Diec. Przemyska: Jarosław l., Jarosław Il., 
Rzeszów 1., Rzeszów 11., Strzyżów. Diec. Łucka: Sarny, przybył tylko 
delegat, X. Moderator nadesłał usprawiedliwienie nieobecności i życze- 
nia dla Zjazdu, wkońcu z 2 sodalicyj (Buczacz, Przemyśl) przybył tyl- 
ko X. Moderator. Możemy przeto obesłanie Zjazdu uważać 
za znakomite, co świadczy oczywiście o wysokiem poczuciu organi- 
zacyjnem i związkowem sodalicyj naszych na terenie tej całej, rozle- 
głej prowincji. 

W charakterze gości przybyli: X. Rektor Dihm, O. Tyrankie- 
wicz, X. Isakowicz (Lwów), X. Kulinowski (Stryj), X. Górecki (Łańcut), 
X. Lewalski (Sokal), X. Kośmider (Przemyślany), X. Witkowski (Тіп- 


macz), nadto alumni najwyższych lat Semin. Duch. lwowskiego. 


Obrady Zjazdu otworzył we środę, dnia 20 kwietnia o godz. 
11:30 rano sam Najprzewielebniejszy Arcypasterz J. E. X. А rcy bi- 
skup Metropolita dr Bolesław Twardowski, dziękując XX, 
Moderatorom i młodzicży za tak liczne przybycie i życząc najowocniej- 
szych obrad Zjazdowi. Dostojny Mówca zaznaczył, że wobec rezulta- 
tów, jakie dziś już przyniosła sodalicja młodzieży powinny ustąpić da- 
wne uprzedzenia. Jednem z zebrań sodalicyj gimn. lwowskich był 
wprost zachwycony. Zdumienie Сэ ogarnęło, gdyż nigdy nie przy- 
puszczał, że możliwą jest rzeczą tak doskonale wpływać па mfodzież 
przez sodalicję marjańską, takie skutki w tej pracy osiągać. Bardzo 
przeto cieszy się Zjazdem i z serca mu błogosławi. Po krótkiem po: 
witaniu przez X. Mod. archid. lwow. X. dra Thullie, który objął prze 
wodnictwo Zjazdu i powołał członków prezydjum, prezes Związku 
przedstawił krótkie sprawozdanie z działalności prezydjum Związku 
i Rady Naczelnej za стаз оа 15 czerwca 1926 do 15 kwietnia 1927. 
Poczeza Zjazd uchwalił jednogłośnie uastępującą rezolucję : 

1. Zjazd Prowincjonalny Związku s. m.u. szk. śr. w Polsce zebrany 

z prowincji kościelnej lwowskiej we Lwowie dnia 20 kwietnia 1927 roku 

przyjmuje do zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie prezydjum Związ- 

ku za czas od 16 czerwca 1926 do 15 kwietnia 1927. W szczególności 

zaś zatwierdza przedstawione przez prezesa Związku sprawozdanie kaso- 

we, о ile uzyska ono ze strony Komisji rewizyjnej wniosek о absolutorjam 

oraz przyjęcie tego wniosku przez Il. Zjazd Prowincjonalny w Krakowie 

stosownie do 8 16 Ustawy Związku. 

Również w łączności ze sprawozdaniem prezesa uchwalono jedno- 
głośnie dalszy wniosek prezydjum: > 

Zjazd prowincjonalny poleca usilnie wszystkim sodalicjom związko= 

wym popieranie miesięcznika „Pod znakiem Marji“, który prenumerować 
winien bezwzględnie każdy członek sodalicji, oraz wydawnictw Składnicy; 

* w szczególności uznając, że roczne, drukowane Sprawozdanie Związku 

ma niezmiernie doniosłe znaczenie organizacyjne, wyraża przekonanie, że 

każda sodalicja związkowa powinna nabyć przynajmniej 3 jego egzemplarze. 

Wkońcu sprawozdania diecezjalne podali XX. Moderatorzy. die- 
cezjalni lwowski, przemyski, łucki. Zebranie zakończono o gos 
dzinie 1-szej. 
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Popołudni: młodzież zwiedzała pod kierownictwem X. Modera- 
tora Thullie miasto i panoramę racławicką, która wywołała szczere 
zachwyty widzów, poczem o godzinie 17-tej odbyło sie II. zebranie 
plenarne Zjazdu, z referatem X. Józefa Winkowskiego p.t: „Zasad- 
niczy kierunek sodalicji uczniowskiej”. W ożywionej 
dyskusji zabierali głos XX. Moderatorzy:  Jałowy, Bzowski (Сһу- 
rów), Sokołowski (Lwów), Thullie, Misiąg (Krosno), oraz delega- 
ci i sodalisi: Świeżawski (Lwów akad.), Leidler (Lwów 1), Malko 

wów, akad. prezes), Kuprowski (Sambor І.), Macieliński (Lwów IV.), 
ritze (Lwów 1.), Wiśniewski (Lwów VI.). 


Drugi dzień Zjazdu, czwartek 21 kwietnia. 


Wczesnym rankiem zgromadzili się delegaci w miłej kaplicy Ma- 
łego Seminarjum, aby przystąpić do św. Spowiedzi, po której wysłu- 
chali Mszy św. odprawionej przez prezesa Związku; po Ewangelji cele- 
brans przemówił krótko, ws”azujac sodalisom na wielkie zadania inte- 
ligencji katolickiej w Polsce i na doniosłe zadanie sodalicyj szkół śred- 
nich w przygotowaniu jej licznych, wyborowych zastępów. W czasie 
Mszy św. przystąpili wszyscy delegaci do św. Komunii, 

Już o godz. 9 tej zebrali się wszyscy uczestnicy na Ш. Zebranie 
plenarne. Na wstępie wśród oklasków uchwalono wysłanie telegra- 
mów hołdowniczych Ша Arcypasterzy diecezyj prowincji lwowskiej t. j. 
do J.E. X. ута pr Bala Twardowskiego we Lwowie, ). E. X. Biskupa 
Nowaka w Przemyślu i J. E. X. Biskupa Szelążka w Łucku. Агсура- 
sterz przemyski raczył osobiście na drugi dzień podziękować prezesowi 
сэг эй Ks. Biskup Łucki zaś nadesłał następujący telegram: „Łuck 
21 kwietnia 1927. Życzę Zjazdowi najobfitszych owoców pracy, pełne- 
go tłogosławieństwa Bożego Biskup Szelążek". Następnie X. dr Thul- 
ie wygłosił głęboko ujęty i niezmiernie praktycznie opracowany refe- 
rat p.t. „Jak urządzać zebranie sodalicyjne?*. Wzbudził on 
ogromne zainteresowanie wśród młodzieży, która też poprowadziła nad 
nim gorącą i długą dyskusję, wykazującą naogół wysoki poziom soda- 
licyjnego i organizacyjnego uświadomienia u delegatów. Przemawiało 

gółem 11 mówców zabierejąc głos 22 razy. (Wierzyński (Chyrów), 
ukrowski (Lwów Ш.), Skibniewski (Lwów VII), Leidler, Macieliński, 
Fritze, Kunicki (Sarny), Kuprowski, Folcik (Lwów V.) XX. Thullie 
i Winkowski. Po dyskusji uchwalono jeszcze rezolucję zgłoszoną przez 
prezesa Związku: 
Zjazd prowincji lwowskiej wita z całem uznaniem pierwsze reko- 

lekcje zamknięte dla sodalisów-maturzystów prowincji kościelnej lwow- 

skiej w Chyrowie w roku 1927, jak najusilniej poleca udział w nich matu- 

rzystom wszystkich sodalicyj związkowych w archidiecezji lwowskiej, 

diecezji przemyskiej i łuckiej, a Przew. ОО jezuitom, w szczególności 

zaś Przew. O. Prowincjałowi Jankiewiczowi składa serdeczne podzięko- 

wanie za przyrzeczone kierownictwo rekolekcyj i bezinteresowne przyjęcie 

rekolektantów". 

Po zamknięciu zebrania przez przewodniczącego X. Mod. Thullie 
rozpoczęła swoje obrady ask; kady Н XX. Moderatorów. Tematem 
jej były następujące sprawy: Jaką ideę naczelną postawić sodalicjom 
związkowym w przyszłym roku szkolnym ? Jak pobudzać ofiarność dla 
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sodalicji z czasu, pracy, rozrywek ? Ankieta o współczesnych niebez- 
pieczeństwach dla religii (X. galowy), Ankieta jakie tematy wybierać 
na posiedzenia (X. Bzowski), Pomoc koleż. przez lekcje zdolniejszych 
sodalisów (X. Gałęzowski, Łuck), Nacisk kłaść na wyrobienie siebie 
samego, nie reformowanie społeczeństwa (X. Misiąg, Krosno), Nacisk 
łówny na ideę obowiązku (X. Thullie). Wyjaśnień udzielał stale prezes 
wiązku. 

Po wyczerpaniu tematów przewodniczący X. dr Thullie podzię- 
kował serdecznie XX. Moderatorom za przybycie i zamknął modlitwą 
obrady i Zjazd o godz. 12'50. 


Błogosławieństwo gałganiarza... 
(z francuskiego) 


Wiecie, kto jest gałganiarz ?? 

To ten nędzarz, co zdobywa kawałek chleba, grzebiąc w śmiet- 
niskach wielkiego miasta i szukając w nich jeszcze coś — mającego 
wartość choć paru groszy, aby to sprzedać podobnym sobie nędza- 
rzom... 
Taki Śmieciarz, wyczerpany biedą i wiekiem, umierał raz w Pa- 
ryżu... 5 

I wezwał do siebie kapłana Boga Najwyższego, aby go przygo- 
tował na śmierć і wyspowiadał, jak należy. А potem jeszcze prosił 
go, by jutro... w niedzielę przyniósł mu Pana Jezusa w świętym 
Wiatyku. 

Kapłan obiecał, ale serce ściskało mu się na widok tego lochu, 
brudu, nędzy, do której miał przynieść Pana nad Pany... Prawdziwa 
to była jaskinia, wstrętna obrzydła... 

Wracając tedy do domu, zwierzył się z swą troską przezacnej 
pani bogatego pałacu, żarliwie pobożnej, szlachetnej... 

— Niech ksiądz będzie spokojny. Zaglądnę tam z synkiem. On mi 
jakoś pomoże. To lepiej, jak brać służbę. Przecież to usługa miłości. 
Niech chłopiec zobaczy nędzę z bliska, niech jej ulży. То mu przy- 
niesie kiedyś szczęście i błogosławieństwo Boże... Wszak tyle od Boga 
potrzebuje. 

— Ależ Pani! Ten człowiek jest ciężko chory. Nie może czekać. 
Jutro wczas rano zaniosę mu Komunję świętą... 

— Niech się już Ksiądz nie kłopocze. My tam będziemy jeszcze 
wcześniej. , 

Na drugi dzień, w święty poranek niedzielny kapłan zjawia się 
w progu wczorajszej jaskini i staje zdumiony. Nora zwierzęca zmieni- 
ła się w kaplicę... A stary nędzarz czysty, umyty, w świeże; pościeli 
i bieliźnie czekał niecierpliwie przyjścia swego Zbawiciela. 

Matka i syn padli na kolana i odmawiali w skupieniu Spowiedź 
powszechną... 
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Ksiądz chciał jeszcze w paru słowach przypomnieć staremu na- 
чКе o Najświętszym Sakramencie, ale ten wstrzymał go ruchem prze- 
czącym i szepnął : 

— Nie trzeba, nie trzeba! Ta pani, со klęczy, wszystko mi już 
powiedziała i kazała się modlić z tym chłopczykiem razem do Pana 
Jezusa... Och jakiż jestem szczęśliwy ! 

Swięty Wiatyk przyjął ze wzruszającą. pobożnością. A ledwo 
kapłan ukończył święte czynności, szlachetna dama powstawszy z klę- 
czek, rękę starca położyła sobie na głowie, drugą na główce swego 
synka i rzekła: 

— No ojcze! Teraz jesteś przyjacielem Bożym, przyjąłeś Pana Je- 
zusa do serca, udzielże nam swego błogosławieństwa! 

— Och Pani! rzecze wzruszony biedak — cóż to znowu mówicie! 
Ja nędzny człowiek i grzeszny... gdzież mnie tam błogosławić... Ale 
ja bardzo proszę Boga, by On sam błogosławił Was, Was oboje, za 
to, coście mi uczynili. Bo wy jesteście Aniołami Bożymi... Chyba anioł 
tylko może być tak dobry, jak wy... byliście dla mnie. Bóg i Jego 
łaska z Wami... na zawsze... 


Wiadomości Katolickie 


Z KRAJU. 


NOWI BISKUPI. 3 kwietnia odbyła się w katedrze warszawskiej konsekracja ks. 
biskupa dra Tomczaka, sufragana łódzkiego. 

Ojciec św. mianował ks. dra Radońskiego z Poznania biskupem tytularnym 
Berissy i sufraganem poznańskim. Konsekracja odbyła się 29 kwietnia. 

Ks. dr St. Rospond, dotychczasowy rektor seminarjum duch. krakowskiego 
został przez Ojca św. mianowany sufraganem krakowskimi biskupem tytularnym Dardany. 

Dnia 1 maja odbył się uroczysty ingres biskupa Okoniewskiego w katedrze 
w Pelplinie. 

KORONACJA OBRAZU MATKI BOSKIEJ OSTROBRAMSKIEJ odbędzie się 
w lipcu. Obraz jest restaurowany przez prof. Rutkowskiego. 

ZJAZD XX. PREFEKTÓW odbył się w Warszawie w dniach 22, 23 i 24 kwietnia. 
Zebrani stwierdzili obniżenie poziomu moralnego wśród młodzieży naskutek rozluźnie- 
niafwęzłów rodzinnych, oraz wpływu nieodpowiedn'ch rozrywek i złej lektury. Księża 
prefekci dla zaradzenia złu polecili pewne środki wychowawcze, wzywając również 
odpowiednie czynniki, aby z programów i bibljotek szkolnych, a także z poleconej 
lektury usunięto książki przeciwne wierze i moralności. 

GOŚCIE Z ANGLJI. Dn. 7 maja przybył do Polski J. E. prymas Anglji, arcyb. 
Westminsteru kardynał Bourne. 

Dn. 28 kwietnia przyjechał do Polski na 5 tygodni katolicki pisarz angielski 
S. K. Chesterton. Wybitnego pisarza przyjmowały po miastach kluby literackie i przed- 
stawiciele społeczeństwa katolickiego. Chesterton nawrócił się z anglikanizmu na kato- 
licyzm w r. 1922. 


ZE ŚWIATA. 
W ROSJI SOWIECKIEJ nastała nowa fala ares.towań księży katolickich, prze” 


ważnie Polaków pod zarzutem szpiegostwa (!). 
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Z MEKSYKU. Rząd Callesa skazał na banicję i deportował jednego arcybiskupa 
i pięciu biskupów. 

Do wojsk powstańczych przyłączyło się 6-u generałów, nazywając w odezwie 
do narodu Callesa „despotycznym żydem“. 

PRZECIW FALI WIDOWISK NIEMORALNYCH. Kino jest dzisiaj chyba najważ- 
niejszym masowo działającym czynnikiem wychowawczo-oświatowym w złem i dobrem 
znaczeniu. Zrozumieli to bolszewicy, monopolizując w Rosji kino dla niszczycielskiej ro- 
boty. Z drugiej strony zrozumiały to zagranicą sfery, którym dobro moralne leży na 
sercu. We Francji podejmują wysiłki w kierunku dobrego filmu. Lecz nie wystarczy pie- 
niądz i dobra wola: w filmie zależy wszystko od reżysera. „La vie catholique“ podaje 
nazwiska pięciu takich reżyserów w dobrym stylu, ludzi młodych i pełnych zapału. 

W Anzlji bill filmowy ogranicza potop obrazów kinowych. Z drugiej strony 
tworzy się komitet dobrego filmu, do którego przystąpili między innymi wybitni pisa- 
rze katoliccy. 

O naszej produkcji filmowej, choć wogóle jest bardzo słaba, trudno powiedzieć, 
aby wzgląd dobra moralnego miała па oku. Pokazywany zagranicą film Шаѕітијасу 
kongres eucharystyczny w Chicago do nas jeszcze nie doszedł. 

W BELGJI pod protektoratem arcybiskupa z Malines odbył się zjazd chrześcijań- 
skich artystów dramatycznych, zgrupowanych w związkach flamandzkich i francuskich. 
Najwybitniejsza jest trupa św. Lamberta przedstawiająca sztuki na tematy religijne. 

KATOLICCY STUDENCI W JAPONJI. W Tokjo powstał związek studentów 
katolików pod protektoratem świeżo nawróconego profesora cesarskiego uniwersytetu, 
nazwiskiem Tanaka. W zarządzie związku są m. in. księża Iwaskita i Tolsuka, wycho- 
wańcy wszechnic japońskich. 

PRZEŚLADOWANIE KOŚCIOŁA W CHILE. Rząd chilijski chce 156 widocznie 
w ślady za meksykańskim. Dąży on do oddzielenia Kościoła od państwa. W tym celu 
już usunął religię ze szkół. 

CHINY. Ruch rewolucyjny w Chinach jest nietylko skierowany przeciw cudzo- 
ziemcom. Gdzie tylko dosięgła agitacja bolszewicka, tam lud pod wodzą Котипізќусх- 
nych studentów chińskich uderza na misje i duchowieństwo wogóle, nietylko obce ale 
i chińskie. Bolszewicka agitacja zwraca się również przeciw przedstawicielom pogańskiej 
religii w Chiaach. 


Trzecie miejsce w świecie! 


W roku 1926 agregowano do „Prima Primaria" w Rzymie ogółem 
974 nowych sodalicyj marjańskich. W liczbie tej Polska zajmuje dru - 
gie miejsce wśród narodów Europy, a trzecie na całej kuli 
ziemskiej! Radosna to dla nas nowina. Statystyka podana przez 
organ sodahcyj młodzieży włoskiej „Stella Matutina* w Rzymie wyka- 
zuje, iż pierwsze miejsce na świecie zajmują sodalicje niemieckie z 179 
nowemi agregacjami, zaraz potem idą Stany Zjednoczone z 167 a ро 
nich Polska z 81. lune państwa zostają mocno (blisko o 50/0) w tyle 
п. p. Włochy 46, Jugosławia 45, Argentyna 45, Węgry 35, Holan-. 
dja 34, Austrja 33, Francja 33, Hiszpanja 31, Anglja 28 i t. d. W in- 
nych częściach świata też mamy nowe bratnie sodalicje i tak w Afry- 
ce nowych 8, w Azji 24, z tego 17 w samych Indjach, w Australji 11, 
w Ameryce 273. | jeszcze jeden szczegół dose! Oto sodalicje te 
w ogromnei większości obejmują młedzież, bo na 974 nowo aregowa- 
nych aż 852 jest sodalicyj młodzieży! W Polsce samej zaś na 81 no- 
wych jest aż 68 młodzieńczych. 
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Idziemy więc niemal na czele światowego ruchu sodalicyjnego 
z Niemcami i Ameryką pospołu. Obyż wszystkie polskie sodalicje 
i doborem członków i wartością pracy i ża.em miłości Niepokalanej 
szły zawsze na czele. Jakże słodko wytężyć wszystkie siły ducha 
i ciała, by tak było naprawdę! 

Sodalisi мы Сема naprzód i zawsze wzwyż! 


Przynieś-no mundur! 


Generał francuski Salignac-Fenelon, który umarł jako komen- 
dant miasta Tuluzy, miał stały zwyczaj regularnego odmawiania na 
klęczkach swego wieczornego pacierza, Czynił to z prawdziwie 201- 
nierską pobożnością i punktualnością. 

Pewnego razu położywszy się już do łóżka, nagle przypomniał 
sobie, że zapomniał odmówić pacierza. 

Dzwoni natychmiast na ordynansa. 

Żołnierz przybiega posłusznie. 

„  Przynieś-no mi mój mundur, bo zapomniałem dziś zmówić pa- 
cierza. 

Wstaje, ubiera się i klęka:.. 

Stary żołnierz nie chciał mówić do Swego Boskiego Wodza ina- 
czej jak w pełnym uniformie. Tak każe przecież żołnierski regulamin... 


A Ty — Rycerzu z pod błękitnego znaku Niepokalanej... ? ? 


Sprawozdanie 1 rekolekcyj sodalisów-maturzystów w roku (96. 


(Dokończenie) 


Rekolekcje dla sodalisów seminarjów nauczycielskich odbyły 
się, podobnie jak w roku ubiegłym, w Czerwonej wsi pod Kościa- 
nem, w gościnnym domu JW P. A. Hr. Chłapowskiej. Z tvch skro- 
mnych rekolekcyj, — zgromadziły zeledwo 20 uczestników, — których 
przysłały sodalicje Krotoszyn Il. i Wolsztyn, otrzymaliśmy aż dwa 
wyczerpujące i bardzo piękne sprawozdanie, a to od sod. J. Cichego 
і sod. F. Świątka z Krotoszyna ПІ. Załujemy niezmiernie, iż z braku 
miejsca nie możemy ich umieścić w naszym organie. Sod. Cichy wyra- 
ża głęboką wdzięczność dla Związku sodalicyj, iż w chwili przełomo- 
wej życia młodzieży seminarjalnej idzie jej z pomocą, organizując tak 
doniosłe w skutkach na całą przyszłość rekolekcje zamknięte. Reko- 
lekcje i tutaj prowadził niezmordowany X. Prob. Graszyński, jako te- 
mat pauk swych wybierając „Zadanie nauczyciela jako wychowawcy 
i niebezpieczeństwa grożące dziś młodzieży*. W przeddzień rozjazdu 
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odbyło cię w śliczn | sali bibljoteki zamkowej zebranie sodalicyjne. 
Po przemówieniu X. Kierownika wywiązała się ożywiona dyskusja ze- 
branych, w której wyczerpuąco omówiono sprawy nauczycielskie w 
odniesieniu do przyszłości rekolektantów. Na prośby ich X. Graszyń- 
ski, nie szczędząc swego trudu i sił, przeprowadził wzorową kateche: 
zę dla dzieci szkolnych o Мет przykazaniu, jako temacie najtrudniej- 
szym dla nauczyciela, gdy mu przyjdzie uczyć religji. 

Nie możemy się powstrzymać, by na tem miejscu raz jeszcze 
niestrudzonemu X. Kierownikowi oraz tak gościnnym Hr. Kurnatow- 
skim i Hr. Chłapowskiej nie złożyć imieniem całego Związku пајѕег- 
deczniejszych wyrazów naszej gorącej wdzięczności. 


kościelnych, poświęcamy im tut j krótką wzmiankę, gdyż. wśród. ucze- 

Rekolekcje odbyły 
się w dn. 20—22 lipca pod kierownictwem O. Rektora Strausa. Ucze- 
stników było 66, wyłącznie maturzystów gimnazjalnych. Przybyli oni — 
rzecz charakterystyczna — wyłącznie z tych zakładów 
w których istnieją sodalicje nasze. (Bochnia, Brzesko, Dębi- 
ca, Mielec, Nowy Sącz, Tarnów). Niestety sprawa zgłoszeń, które 
oczywiście nie przechodziły przez naszą centralę, tu przedstawia się 
najgorzej. Według sprawozdania zamieszczonego bezimiennie w sty- 
czniowym nrze „Przeglądu Homiletycznego* (str. 56) zgłosiło się do 
Tuchowa 112, przybyło zaś zaledwo 66 uczestników. Byłoby niezmier- 
nie ciekawą rzeczą określić ściśle, którzy maturzyści — sodalisi czy 
niesodalisi — okazali tu więcej poczucia obowiązku i honoru. Niestety 
nie jest to możliwem. Na zakończenie rekolekcyj przybył | E. X. Bi 
skup tarnowski Wałega, wygłosił konferencję i udzielił rekolektantom 
Komunji św. Przyjmując bezpiecznie, iż na 66 uczestników conajmniej 
po'owa była z naszych sodalicyj związkowych diecezji tarnowskiej, 
otrzymalibyśmy na rekolekcjach tuchowskich około 30 sodalisów - ma- 
turzystów. 

W ogólnem zestawieniu stwierdzamy zatem, iż na rekolekcjach 
związkowych w ich 4 serjach (Bielany, Kalwarja, Gościeszyn, Czerwo- 
na wieś) uczestniczyło w tym roku 155 sodalisów, w Tuchowie około 
30zrazem zatem 185 uczestników. Da Bóg, że liczba ta wzrastając powo- 
li roku na rok, obejmować będzie coraz szersze koła naszych uko: 
chanych maturzystów, z wzmocnioną wiarą, z rozpalonemi jasno idea- 
łami Bożemi i narodowemi wstępujących w życie nowe po ukończeniu 
szkoły średniej. Oby kiedyś objęła wszystkich bez wyjątku sodalisów 
zdających egzamin dojrzałości. Odrodzenie duchowe inteligencji pol 
skiej raźnym krokiem ruszyłoby naprzód i sprowadziło błogosławień- 
stwo na całą naszą Ojczyznę. *) 

X. J. Winkowski. 


*) Sprostowanie. W sprawozdaniu z rekolekcyj maturz. prow. gnieźn. - pozn. 
pominął autor sodal. gimn. w Wejherowie, skąd przybyło na rekolekcje 4 maturzystów. 


AO NONEM МАШ. 


Odezwa 


do sodalicyj młodzieży szkół średnich. 


Pod koniec września b. r. (28/9 do 1/10) odbędzie się w Pozna: 
niu międzynarodowy zjazd akademicki misyjny. 
Ма tym zjeżdzie odbędzie się osobne 


zebranie sekcji sodalicyjnej. 


Na to zebranie zapraszamy ‘członków sodalicyj gimnaz., o ile wa- 
runki na to pozwolą. | 


Wszystkie zaś sodalicje, które w jakikolwiek sposób dotąd na 
rzecz misyj lub uświadomienia misyjnego pracowały, prosimy gorąco 
o sprawozdania, statystyki lub krótką wzmiankę. 


Te sprawozdania i t. p. prosimy nadesłać do 15 lipca b. r. pod 
adresem: WW. 00. jezuici — Poznań. 


Każda sodalicja będzie publicznie wyszczególniona. 


Przewodniczący sekcji sodalicyjnej. 


Nowe książki i wydawnictwa. 


X. Nikodem Lud. Cieszyński: Roczniki katolickie na r. 1927 (rok V.) Po- 
znań 1927, str. 611, cena 12 zł, I znowu z pod pióra utalentowanego pisarza kato- 
lickiego wychodzi, z roku na rok coraz grubszy — tom Roczników. W XXIX rozdzia- 
łach przebiega w nich autor bogatą kronikę wypadków i cenną galerję portretów z 
ubiegłego roku Pańskiego Oprócz Watykanu zatem czytamy ze szczerem zajęciem 
o Ameryce połud. i półn., о Anglji, Belgji, Czechach, Francji, Hiszpanji, Jugosławii, 
Litwie, Niemczech, Polsce (1:0 str.), Rosji i kumunji. Pozatem osobne ustępy poświę- 
cono Lidze Narodów, Masonerji 1 Misjom. Јак 21% sze najżywiej wyszły rozdziały 
oparte na osobistych spostrzeżeniach autora, choć i wiele innych zdumiewa plastyką 
barw i życia. Co do Polski, tym razem może zanadt» wyłącznie rozdziały jej poświę- 
cone wypełniają obszerne nekrologi i biografje. | rawda, że rok 1926 w niebywały 
sposób dostarczył do nich materjału, ale chętnie czytalivyśmy coś z materjału staty: 
stycznego w zakresie życia i ruchu katolicko-organizacyjnego w Ojczyźnie. W całości 
książka ta, jak jej poprzedniczki, niezmiernie ciekawa i naprawdę piękna i pożyte- 
czna. Bije z niej dziwna pogoda i spokój i ten szlachetny umiar słowa, którego dziś 
tak brak w publicystyce. Strona typograficzna staranna, ilustracje dobrane i wykonane 
bez zarzutu, tu i ówdzie widać braki w korekcie, które tłomaczy pośpiech w wyda- 
niu książki. Wcale bogaty dział bibljograficzny zamyka dzieło, do bibljotek sodalicyj- 
nych bardzo. przez nas zalecone, ; 

Polshj Przewodnik Katolicki, rocznik I. pod г.а. А. L. Szymańskiego, Warsza 
wa 1927, nakł. Księg. „Kroniki Rodz.“ str. 469--XL. W siedmiu bogatych rozdziałach 
ujmuje ta, pierwsza tego rodzaju próba, całokształt spraw katolickich w dzisiejszej 
Polsce. Oto ich tytuły: Życie kościelne, Akcja charytatywna, Życie społeczne, Ruch 
umysłowy, Sztuka kościelna, Sprawy gospodarcze, Uzupełnienia. Wśród wielu autorów 
widzimy nazwiska X. dyr. Archutowskicgo, posła Вгуіу, X. Prał. Choromańskiego, 
X. Prał. Fajęckiego, X. Geidyńskiego, Inż. Haukego, X. Szmigielskiego, X. Prof. Szy- 
delskiego, X. Wiśniewskiego i innych. Całość ozdobiona 40 portretami Episkopatu 
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polskiego przedstawia się jako wydawnictwo poważne i wysoce zajmujące. Zdaje się 
nam jednak, iż na przyszłość należałoby koniecznie wprowadzić tablice statystyczne 
i wykresy, które dz 8 tąk się rozpowszechniły i pozwalają jedaym rzutem oka objąć 
rozciągłość dużego pola akcji i jej stan obecny w porównaniu z przeszłością. Tego 
bardzo w „Przewodniku“ brakuje. Następnie należałoby chyba osobno traktować spra- 
wy szkoły i wychowania, a nie łączyć ich w jednym rozdziale ze sprawami społe- 
cznemi, wkońcu radzilibyśmy dodać na końcu dokładny skorowidz instytucyj i osób 
oraz krótkie zestawienie treści w języku francuskim dla zagranicy. Z największem 
zainteresowaniem — rzecz jasna — czytaliśmy artykuł X, Wiśniewskiego o sodali- 
cjach. Nie wiemy tylko, dlaczego autor w książce wydanej w r. 1927 posługiwał się 
naszem sprawozdaniem > r. 1924/5 a nie ostatniem z r. 1925/6. Podobnie statystyka 
sodalicyj już jest przestarzała, mamy nowsze. Pozatem związek sodalicyj żeńs, szkół 
średnich jest osobno wymieniony (str. 176) brak zaś miejsca dla szkół męskich średn.; 
niewiadomo dlaczego natomiast wymienione luźno aż 4 (!) sodalicje gimnazjalne 
(należące do naszego Związku) na str. 169 i 170 Wogóle uważamy ujęcie sprawy 
sodalicyj i bractw za błędne, gdyż w takim ogólnym „Przewodniku“ powinny się 
znaleźć tylko zestawienia, a nie szczegóły o kołach lokalnych, (jak przy 
bractwach) bo daje to tylko znikomy obraz cząstki pracy, a nie całości. Tu dane po- 
winny pochodzić albo od związków albo z urzędowych publikacyj Кигуј Biskupich. 
Takich n.p. Żywych Różańców są w Polsce tysiące, a czytamy tylko o kołach w 
Bydgoszczy i kilkunastu innych. Znaczy to, że te miejscowości dały odpowiedź, inne 
nie dały, ich wina oczywiście ; ale też dla całości obrazu należy źródeł szukać inną 
drogą, by nie otrzymać drobnych fragmentów miast wspaniałego całokształtu akcji 
katolickiej w Polsce. 

Biuletyn Związku sodalicyj akademików w Polsce, marzec 1927, nr. 1. Z ca- 
em uznaniem i z całą radością witamy ten pierwszy numer „Biuletynu“. Dowodzi 
on wewnętrznej konsolidacji Związku sodelicyj akademickich, a treścią swą, mimo 
skromnych rozmiarów, zapowiada bardzo wiele na przyszłość. Przedewszystkiem przy- 
nosi nam wreszcie deklarację ideową sodalicji akademików, do której wrócimy jeszcze 
po wakacjach, potem praktyczny regulamin przyjmowania kandydatów, w końcu ob- 
szerną kronikę z życia sodalicyj akad w Polsce, z fotografjami, na których z ra- 
dością widzimy naszych dobrych znajomych, b sodalisów gimnazjalnych. Serdecznie 
życzymy „Biuletynowi* jak najczęstszego ukazywania się i znacznego powiększenia 
rozmiarów. 

Ks. Michał Morawski: Ks. Stanisław Zdzitowiecki, bisk. włocł., Włocławek 
1927, str. 24, Piórem szczerego wielbiciela tego wielkiego Biskupa skreślona pięknie 
jego sylweta duchowa, obraz życia i prac znojnie dokonanych. Na ich tlę występuje 
żywo i promiennie postać arcypasterza kujawskiego, którego zgon opłakiwaliśmy 
przed kilku miesiącami. Broszurkę zdobią liczne, szkoda, że niedość udatnie wykonane, 
ryciny. 

Ks. Teofil Bzowski: Bł. Andrzej Bobola, Chyrów, Т мо P. Skargi, 1927, str. 
100, С. 50 gr, do nabycia u nas. Gorącem piórem napisana książeczka, która przy: 
pomina nam postać wielkiego sługi Bożego, męczennika a rodaka naszego. Już to 
prawdą jest, że Polacy naogół bardzo mało wiedzą o swoich świętych i dziwna obo- 
jętność otacza ze strony rodaków i:h życie i postacie. Książeczka X. Bzowskiego jest 
hołdem dla Bł. Andrzeja, jest zbawiennem przypomnieniem dla nas, a ponadto — 
oby skutecznym — przyczynkiem do rozszerzenia jego czci i uzyskania tak upragnio- 
nej kanonizacji. 

Wanda Dzierzbicka: © uzdolnieniach zawodowych nauczyciela-wychowawcy, 
na podstawie ankiety, Lwów, Książnica-Atlas, str. 75. Zwracamy uwagę XX. Prefek- 
tów zarówno jak naszych starszych seminarzystów na tę ciekawą pracę, w której au: 
torka za pomocą zręcznie skonstruowanych pytań ankiety próbuje wniknąć w duszę 
nauczyciela wychowawcy i doprowadzić go do całego uświadomienia sobie zagadnień, 
mających pierwszorzędne znaczenie pedagogiczne. 

Włodzimierz Godziszewski: Dla Polski, Miejsce Piastowe, str. 62. Maleńka 
książeczka łączy w sobie gorący apel autora do inodlitw za Ojczyznę, zwłaszcza do 
Komunji św. na jej intencję z kilkoma modlitwami kościelnemi i prześlicznemi a ma 
ło znanemi modlitwami оеќу - sodalisa Lucjana Rydla Może міс: służyć za miły 
modlitewnik i dostarczyć tematu do głębokiego rozważania o potrzebach Oiczyzny 
і obowiązku modlitwy za nią. Sodalisom bardzo polecamy. Czynią to zresztą sami 
XX. Biskupi w pięknych słowach umieszczonych na wstępie. 
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Ks. Józej Makłowicz: Mały modlitewnik dla młodzieży, Lwów, 1914, str. 64, 
Cena 30 gr. W powyższym modlitewniczku znajdują się najpotrzebniejsze dla mło- 
dzieży modlitwy i nabożeństwa. Autor zastosował w nim metodę „Szkoły pracy*, 


nietylko budząc uczucia religijne, ale hartując także wolę ku wykształceniu silnego 
charakteru. 


Bronisława Włodkówna: Cierpienie i radość, powieść, księg. św. Wojciecha, 
str. 130. Sam tytuł taki prosty i bez pretensji, zapowiada bardzo prostą opowieść. 
I rzeczywiście, powieść Włodkównej, choć ujęta jako psychologiczna, pociąga tą swo- 
ją serdeczną prostotą w parze z wysokim poziomem moralnym, przez co odbija tak 
dodatnio od dzisiejszej literatury beletrystycznej. Przy lekturze jej nasuwa się silne 
podobieństwo tendencji i ujęcia postaci bohaterki 2 „Zatrzymanym zagarem* Miła- 
szewskiej. Dziękować Bogu, że są w Polsce autorki, które same takie szlachetne ma- 
ją poglądy i, w szatę piękną przyodziane, starają się je szerzyć w polskm Świecie 
kobiecym, który dziś tak bardzo potrzebuje zdrowego moralnie pokarmu. Książkę mo- 
żemy polecić starszym sodaliskom. Mogłaby ona nawet dać temat do poważnego re- 
referatu, o istocie szczęścia w życiu, czy o wartości ofiary z siebie dla najświętszych 
zasad chrześcijańskiej moralności. 


Antonina Domańska: Krzyż w Probołowicach, księg. św. Wojc. Poznań, str. 
42. Utalentowana autorka umiała w tej opowieści połączyć i spleść w jedno trzy 
piękne, cudowne zdarzenia i ukryć w nich delikatnie myśl apologetyczną odnośnie do 
cudów. Szkcda tylko, że o samych Probołowicach ani w dopisku nic nie czytamy. 


Antoni Pisuliński: Szlakiem słonia afrykańskiego, Lwów, Książnica - Atlas, 
str. 217. Opis podróży po Afryce centralnej i pogoni łowieckiej za słoniami, zajmie 
z pewnością młodych czytelników, tem więcej, że wyszedł z pod pióra polskiego my- 
śliwego i wędrowca. Autor ma bezwątpienia duży talent pisarski, w dziedzinie ło- 
wieckiej, a i obrazy przyrody umie kreślić pięknie i pociągająco. Szkoda, że тіѕјопа · 
rze, z którymi zetknął się w Blantyre, to członkowie szkockiego „Free Church“. 
Olbrzymie środki pieniężne, których tak brak katolickim misjonarzom, pozwalają іт 
na życie wygodne і na budowę wspaniałych świątyń. Fot grafja tej w Blantyre budzi 
naprawdę podziw, gdyż to prawdziwa katedra. O katolickich misjonarzach wyraża się 
p. P. ze szczerą sympatją, niest:ty z książki jego nie można nic wnosić o jego reli- 
gijności. Nigdzie ani jednem słowem nie wspomina o Bogu, Stwórcy cudów, które 
ogląda; wielki to brak w jego opowiadaniu, zwłaszcza . jeśli ma być dla młodzieży 
przeznaczone. Bardzo ciekawy jest opis tańca murzyńskiego (str.130), obserwowanego 
przez podróżnika w osadzie Katungi, gdyż widać zeń jasno i wyraźnie, że dzisiejsze 
„modne* tańce żywcem stamtąd pochodzą. Niemały to zaszczyt dla „rodzonych* mu- 
rzynów, ale dla nas?? Książka może być polecona młodym czytelnikom. 


Klemens Junosza: Adjutant Pana Macieja, Św. Wojciech, str. 105. Oczywiś- 
cie znowu nieodstępny żyd pachciarz na polskim dworze wiejskim i jego tragiko- 
miczne przygody. Taka sobie niefrasobliwa facecja Imci Pana Klemensa. Ciekawe są 
i znakomicie podpatrzone psychiki chłopa i żyda- handlarza. Książeczka może być 
miłą i wesołą rozrywką w wolnej chwili. Dobrzeby było, gdyby jednak czytelnikowi 
mogła nasunąć i poważniejszą na kwestję żydowską u nas refleksję. 


Walerja Szalay - Groele: Morze Polskie, bibl. wieczornicowa, Poznań 1927, 
Sp. „Ostoja“, str. 61. Ruchliwa i zasłużona spółka wydawn. poznańska obdarza mło- 
dzież polską już 23 tomikiem bibljoteki wieczornicowej, tym razem poświęconym 
w całości idei „morza polskiego", która dziś tak bardzo jest na czasie. Książeczka 
obejmuje słowo wstępne, dobry i gorący wykład, cały szereg deklamacyj, chórów, 
żywych obrazów i recytacyj udramatyzowanych. Polecamy ją uwadze naszych soda- 
lisów, gdyby na wakacjach chcieli urządzić sami lub pomóc w urządzeniu takiej wie- 
czornicy. Materjału starannie dobranego znajdą tu poddostatkiem dla wypełnienia 
obfitego i ciekawego programu. 


Ks. Antoni Chlondowski: Dwanaście kantat imieninowych, Warszawa, Lipowa 
14, XX. Salezjanie. Plany naukowe Ministerstwa W. R. i O.P. zaprowadziły .obowiąz- 
kową naukę śpiewu w gimnazjach i szkołach powszechnych. Powstała potrzeba pod- 
ręczników do nauki śpiewu, a także utworów chóralnych, specjalnie przystosowanych: 
do skali głosów chłopięcych. W ostatniem pięcioleciu wszczął się żywy ruch w tej 
dziedzinie. Katalogi księgarskie notują dość pokaźną liczbę i podręczników do nauki 
śpiewu i utworów chóralnych mniej lub więcej udatnych, mniej lub więcej zastosó- 
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wanych tak pod względem słów jak i melodyj do poziomu młodocianych wykonaw: 
ców. Mimo wszystko dawał się żywo odczuwać nauczycielom śpiewu w szkołach czy 
też kierownikom stowarzyszeń i związków młodzieży pozaszkolnej, brak utworów 
okolicznościowych, celem uświetnienia różnych uroczystości, związanych ściśle z 2у- 
ciem szkoły lub towarzystw, między innemi brak kantat imieninowych. Kierownicy 
chórów byli w kłopocie; często musieli zadowalać się odpisami dość wątpliwej war- 
tości utworów domorosłych kompozytorów. Wybawił wszystkich z tego kłopotu X. Dr. 
A. Chlondowski, autor азу już kompozycyj kościelnych (Kolendy, Msze, Pieśni 
do M. В.), przewyższających swoją wartością wszystkie inne, do celów szkolnych 
szczególnie nadające się utwory. Ostatnio wydał 12 kantat imieninowych. Jedne są 
oryginalnemi kompozycjami autora, inne zaś opracowaniami melodyj cbcych kompo. 
о, Jedne z nich napisane są па jeden głos, inne па dwa, trzy albo też i na 
chór mięszany. Wszystkie zalecają się melodyjnością łatwą a jednak nie banalną, 
dobrem opracowaniem harmonicznem, nietrudnym akompanjamentem fortepianowym. 
Autor ma wszystkie dane, aby stworzyć na polu, które u nas stoi odłogiem, а zagra- 
nicą troskliwie jest uprawiane, t. j. na polu pieśni dziecięcej dużo rzeczy dobrych 
i pięknych. I „kantaty imieninowe“ i inne kompozycje autora powinny znajdować się 
we wszystkich bibljotekach szkolnych i związkowych. (Prof. J. Bielawa). 


Ponadto nadesłano do Redakcji następujące książki i wydawnictwa, w których: 
wyborze do oceny zastrzegamy sobie swobodę: 


з іру Wincenty Bogacki: Marja wzór młodzieży, Łomża 1927, str. 
АСО 

Stanisław Chorzemski: Ignis ardens w sodalicjach, Kraków 
1927, XX. Jezuici, str. 75. 

Т. M. Nittman: W cieniu palm i minaretów, wrażenia z ро- 
dróży, Poznań, św. Wcjciech, str. 220. 

VI. Congresso Salesiano del 5. Cuore di Gćsu, Toris 
no 1927, str. 13. 

Ks, Hugo Król: Sprawa misyjna, Kraków 1926, str. 31. 

O. P. Charles: Na drodze do przewrotu, Kraków 1927, str, 15. 


JIL. POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO ZWIĄZKU 
W WARSZAWIE DNA 23. KWIETNIA 1927, W SALI ARCI KATOLICKIEJ. 


Zdejemy krótko sprawę z Posiedzenia, które, podobnie jak Zjazd prowincji: 
lwowskiej, będzie miało historyczne znaczenie w dziejach Zwiazku, jako zwołane po 
raz pierwszy na podstawie nowej Ustawy związkowej. Poraz pierw- 
szy uczestniczyli więc w niem przedstawiciele wszystkich pięciu prowincyj, 
kościelnych w Polsce, a chyba na szczególne pcdkreśienie zasługuje fakt, iż ті» 
mo dwukrotnego zwiększenia liczby członków Wydziału Wykonawczego i mimo dale- 
kich podróży, które trzeba było przedsięwziąć do зим. niebrakło nikogo. 
Wszyscy stawili się na zaproszenie prezesa Związku. A zatem byli obecni ХХ. Mode- 
taan prowincyj kościelnych polskich: X. Łagoda z Gniezna (gn.-pozn.), X. Prał. 
de Ville z Warszawy 1. (warsz.) X. аг. K. Thullie ze Lwowa І. (lwow.) X. Kan. L. Chom- 
ski z Wilna (wileń:) X. Józef Winkowski z Zakopanego (krak.) nadto Moder. dla spraw. 
sodalicyj semin. nauczyc. X. W. Muszalski z Radomia II. Przybyli również prezesi pro- 
wincyj, sodalisi : | Thieme (Warszawa |.) Graczyk (Gniezno) Hoszowski (Lwów L.). 
Bujnicki (Wilno 1) Radziwiłł (Zakopane) oraz dla spraw semin naucz. J. Derleta 
(Radom 11.) 

Pierwsze posiedzenie poranne zgromadziło tylko XX. Moderatorów prowincjo* 
nalnych. Omówiono na niem regulamin Wydz. Wykon. uchwalony na Zjeździe w Wil- 
nie i jego praktyczne zastosowanie, następnie sprawę rekolekcyj zamkniętych Ша ma~ 
turzystów, sprawę zatwierdzenia Ustawy Związku przez Kurje Biskupie w Polsce, wkoń-. 
cu stosunek kwestji sodalicyjnej do Związku Kół diec. XX. Prefektów. 


Drugie posiedzenie popołudniewe o godz. 15-tej odbyło się już w pełnym skłas. 
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dzie. Obowiązki sekretarza pełnił sod. Wł. Radziwiłł. Przedmiotem obrad były nastę- 
pujące doniosłe kwestje : 


1) Prezes Związku przedstawił sprawozdanie z działalności prezydjum za czas 
od 16 czerwca 1926 do 15 kwietnia 1927 oraz rezolucję Zjazdu ргсм. we Lwowie 
dotyczącą absolutorjum, którą Wydz. Wykonawczy zaaprobował. 


2) Ks. Mod Thullie zdał krótko sprawę z przebiegu I. Zjazdu ргоміпс. ме 
Lwowie. 


3) Prezes Związku wygłosił dłuższy referat p.t. „Rola i zadanie prezesów 
prowincyj w Wydziale Wykonawczym”, w którym wskazał konieczność oraz 
duży obustronny pożytek z obecności przedstawicieli młodzieży sodalicyjnej w tej wła- 
dzy związkowej. W rzeczowej dyskusji uznano według wniosku referenta za bardzo 
wskazane opracowanie dla nich osobnego regulaminu. 


4) Rozpatrzono propozycje lwowskie na temat idei naczelnej naszej pracy w 
nowym roku szkolnym, poczem zgodzono się na hasło : „Bądź czystym. 


5) Zatwierdzono rezolucję Zj. lwowskiego w sprawie obowiązkowego nabywania 
iprzez sodalicje związkowe Sprawozdania Związku (w 3 egzempl.) 

6) Omówiono projekt letniei kolonji Związku i upoważniono prezesa do podję- 
cia dalszych kroków. 

7) Omówiono organizację i propagandę rekolekcyj zamkniętych dla maturzy” 
stów w bieżącym roku szkolnym w 7 serjach 


8) Oznaczono termin następnego XIV. Posiedzenia Wydz. Wyk. na kwiecień 
roku 1928 w Warszawie. 


9) W wolnych wnioskach rozpatrzono sprawę osobnego regulaminu dla sodali- 

суі seminarjalnych. Okazało się, że sodalicja Radom II., kierowana przez X. Mod. 

uszalskiego, członka Wydz. Wykon. zdołała wcale daleko posunąć nawiązanie bli- 

skich stosunków z temiż sodalicjami przynależnemi do Związku. Jednogłośaie uchwalo- 

no jako pożyteczne opracowanie osobnego regulaminu dla tych sodalicyj i polecono 

przedstawienie odnośnego projektu reprezentaatom sodalicji radomskiej na posiedze- 
niu sekcji seminarjalnej 11. Zjazdu Związku w Lublinie w r. 1928. 


Prezes Związku podziękowawszy Członkom za przybycie i rzeczowe obrady 
zamknął modlitwą XIII. Posiedzenie Wydziału Wyk. o godz. 17 45. 


П. Zjazd prowincjonalny Związku 
PROWINCJA KOŚCIELNA KRAKOWSKA 
„w dniach 1. i 2. lipca 1927 r. 


PROGRAM SZCZEGÓŁOWY: 


Piątek, dn. 1-go lipca: Przyjazd przedpołudniem. Kwatery dla wszystkich 
"delegatów: sodalisów w Małem Seminarjum (ul. Franciszkańska 3, Pałac Arcybiskupi) 
i w Bursie Katol. Związku Polek (Rynek główny 8.1. p., po stronie kość М. Marji P.) 
Dla XX. Moderatorów w Seminarjum Duchownem (pod Wawelem) oraz prywatnie 
“tw razie potrzeby). Przy głównych pociągach dziennych 1-go lipca będą oczekiwać dy- 
-żurni sodalisi krakowscy z opaską niebieską na lewem ramieniu, którzy wskażą kwatery. 

Godz. 16:— Veni Creator i błogosławieństwo М. Sakramentem w kość. św. 

Marka przy ul, Sławkowskiej (wychodzi z Rynku gł.) 

„ 1680 Zebranie Inauguracyjne w sali Domu Księży obok ko- 
ścioła. Otwarcie Zjazdu, powitania. Sprawozdanie prezydjum Zwią- 
zku, sprawozdania XX. Moderatorów diecezjalnych (krakowskiego, 
tarnowskiego, kieleckiego, częstochowskiego, katowickiego). Refe- 
rat: Со mi dała sodalicja w latach szkolnych? — Władysław 
Radziwiłł $. M. maturzysta gimn. Zakopane. 
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. 1930 Wieczerza Ша Delegatów w Bursie, Rynek 8. Spoczynek. 
Sobota dn. 2 lipca, godz. 7:15 Spowiedź św. delegatów w katedrze na Wawelu. 


Godz. 8— Msza św, z przemową, Komunja św. przed trumną św. Stanisła« 
wa Męczennika, Biskupa krakowskiego. 


z 9:15 Śniadanie w Bursie 


„ 10-- П Zebranie plenarne (sala jak wczoraj) „Rola i znaczenie 
życia duchownego w sodalicji młodzieży* — X. /eodor Czapu- 


ta, Kraków I. Dyskusja i uchwalenie rezolucji. 

» 12:80 Obiad wspólny: dla XX. Moderatorów w Domu Księży, dla De- 
legatów w Bursie 

„  14— Delegaci zwiedzają katedrę na Wawelu i inne zabytki. 

„ 16-- Konferencja XX. Moderatorów (sala jak wyżej). 

„ 1780 Ш. Zebranie plenarne: „Wartości organizacyjne sodalicji 
marjańskiej — X. Józef Winkowski. Dyskusja i uchwalenie re- 
zolucyj. Wnioski, (które jednak muszą być zgłoszone na miesiąc 
naprzód do mod. prowincji). Zamknięcie Zjazdu, 

„ 19-- Litanja do М. Panny, akt poświęcenia sodalicyjnego, Magnificat, 
błogosławieństwo N. Sakramentem w kość. św. Marka. 

» 19:30 Wieczerza w Bursie. Rozjazd lub nocleg w Krakowie. 


Koszta całkowite dla Delegatów 5*— zł. (dla krakowskich 0:50 zł.) dla XX. Mo» 
deratorów na koszta Zjazdu i obiad wspólny, służbę 4-- zł. Delegaci przywiozą 
z sobą koniecznie prześcieradło na łóżko, i poszewkę większą na poduszkę lub ја- 
śka, nadto mydło, ręcznik etc. 


Na Zjazd krakowski zapraszamy serdecznie według $ 23 Ustawy Związku 
Przew. XX. Moderatorów Diecezjalnych, wszystkich XX. Moderatorów sodalicyj 
związkowych w prowincji kościelnej krakowskiej, wkońcu po jednym Delegacie so- 
dalisie od każdej z tychże sodalicyj, 

Karty zgłoszenia już rozesłane, winny być zwrócone wraz z opłatą zjazdową 
(czekiem) po dzień 31 maja; poczem nastąpi rozsyłka legitymacyj i odznak zjazdo» 
wych dla delegatów. 


Zakopane, dnia 21. maja 1927. 


Władysław Radziwiłł S. M. abit. gimn. X. Józef Winkowski 
prezes prowincji. moderator prowincji krakowskiej. 


Urzędowy Komunikat Prezydjum Związku 
Nr 9. 


Moderatorem archidiecezjalnym warszawskim został mianowany pismem Kurji 
Metropolitalnej z dnia 14 maja 1927, Nr. 2087 X. Prał Feliks de Ville, m 
sod. gimn. Warszawa 1. Przez tę nominację organlzacja Związku na terenie całej рго- 
wincji kościelnej warszawskiej uzyskała moderatora prowińcjonalnego i przedstawia się 
w tej chwili jak następuje: 

Prowincja kościelna {warszawska : 
Archid. Warszawska : 
4. Prał. Feliks «Же УШе, Warszawa 1., moderator prowincji, Czł. Wydziała Wykon.,, 
moderator archidiec., czł. Rady Naczelnej. 

Diec. Płocka: 

X. Kan. AleksanderqPęski, Ciechanów, moder.adiec., czł. Rady Naczelnej. 
Diec. Sandomierska : 

X. Seweryn Bielski, Radom IV. 14У. moder. diec, czł.„Rady Nacz) 
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Diec. Lubelska : 
X. Kan. Florjan Krasuski, Lublin !., moder. diec., czł. Rady Nacz. 
Diec. Podlaska : 
X. Kan. Władysław Czech, Siedlce ІП, moder. diec., czł. Rady Nacz. 
Diec. Łódzka : 
X. Жап. Antoni Kuczyński, Łódź, moder. diec.. czł. Rady Nacz. 
Przystąpiły do Związku, prze:yłając deklarację według przepisu Ustawy помо: 
owstałe sodalicje: Płońsk, diec. płocka, gimn. pryw. human., mod. X. Pref. Józef 
Tagodziński dnia 27 kwietnia 1927, Rudnik nad Sanem, diec. przemyska, państw. 
semin. nauczyc.. mod. X. Pref. Antoni Szpila, dnia 27 kwietnia 1927. 

Kwestjonarjusz wiosenny zwróciło do tej chwili zaledwo 80 sodalicyj. Usilnie 
proszę pozostałe o nętychmiastowe odesłanie, gdyż praca nad sprawozdaniem jest 
w pełnym toku. 

Zwracam uwagę Konsult sodalicyj związkowych na rezolucje I-go Zja- 


zdu prowinc. we Lwowie i na uchwały XIII. Posiedzenia Wydziału Wykonawcze= 
go, zamieszczone w tym numerze. 


4. J. Winkowski. 
Zakopane, dnia 21 maja 1927 r. prezes Związku. 


Od Wydawnictwa miesięcznika. 


Wszelkie zaległości za miesięcznik i wydawnictwa prosimy wyrównać bezzwłocz= 
“nie, gdyż dnia 15 czerwca zamykamy bieżący rok administracyjny Związku. 

Odpowiedzi od redakcji: Sod. Dębica: Zaszedł w nazwisku błąd drukarski. Na- 
leżało prostować zaraz, nie po pół roku. Poprawimy w ogólaym spisie rzeczy i auto- 
rów. Chorego sodalisa szukał sam prezes (15. IV) we wskazanej willi. Niestety podaliś- 
cie widać adres fałszywy, gdyż Z. tam nigdy nie mieszkał. Wiersze przyszły, gdy nr 
majowy (ze wzgl. na ferje wielkan.) był już w całości gotowy. Za życzenia serdecznie 
dziękujemy. «боа. Warszawa I.: Zapewniamy, że miesięcznik zawsze odchodzi pod adre- 
sem X Moderatora, nie na Sewerynówek 4. Wina w poczcie warszawskiej. M. Menia 
Kraków : Wiersze przyszły zapóźno. Nie zaprzeczamy talentu. Zachowamy na przyszłość, 
W o-tej zwrotce „Hymnu“ kcniec nie jasny. Do kogo się odnosi to „Wzlatuj  sokole* 
Może Pan to zmieni? A dlaczego ma być pseudonim ? Prosimy wysłać dalsze próby. 
“бой Rzeszów Í.: Jak się okazało, nadeszły od Was dwa, niemal jednobrzmiące spra- 
"woz dania. Jedno przed wakacjami drugie w grudniu. Wydrukowaliśmy oczywiście tylko 
pierwsze w nrze 6-tym str. lol. ©. Dw. K l. „Drogowskaz* wykazuje miejscami 
"dużą, szczerą zdolność. Ale ma i wiele braków. Radzimy dalej usilnie pracować. do 
doskonałości droga zawsze daleka і żmudna. A wybierać na początek co łatwiejsze 
formy i prostotę szlachetną w wyrażaniu myśli. Pozwoli Pan, że tutaj umieścimy okta- 
"wę może najlepszą, w której i myśl jest logicznie ujęta i forma nienajgorsza : 

„Na ziemi ciężko. Zmagania konieczne 

stanowią życia treść, bytu istotę. 

Trza przeciwstawiać złu — prawdy odwieczne, 


pokusom czarta — Chrystusową cnotę, 
aktom sobkostwa — ofiary serdeczne, 
zwierzęcym zbrodniom — nadludzką Golgotę 


serca... Bo ludziom czegoś więcej trzeba 
oprócz kawałka powszedniego chleba !' 


Walek z północy: Wierszyk bardzo słaby. . Nowelka nie podaje піс nowego. Temat 
oklepany w poezji i prozie,- ujęcie miejscami. nieodpowiednie, styl bardzo nierówny. 
Nie skorzystamy. Sod. Bochnia: Odwołanie przyszło zapóźao. dod. Poznań 1. Musi 
фр wina poczty. Opakowaliśmy lepiej. Zresztą nikt się-nie skarży prócz Was, .5ойа!. 
sambor I. Wierszyk nadesłany zbyt słaby. Nie skorzystamy. Sod. Piotrków 1. Spra- 
"мог. musi czekać swej kolei czasowej. Nie uważamy tej formą za zupełnie właściwą. 


ERZE EEEE RZL RECE 


deag 
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| NASZE SPRAWOZDANIA | 


KROTOSZYN I. (gimn. państw. — dn. 12 stycznia). W roku szkolnym 1925/26 
odbyło się 1 zebranie walne, 9 zebrań plenarnych i 21 zebrań Konsulty. Na zebra- 
niach plenarnych wygłoszono 8 referatów : „Ustawy sodalicyjne a ich stosowanie w 
praktyce”, „Silna wola jako jeden z czynników wyrobienia wewnętrznego“, „Sodalis 
— iycerz Niepokalanej’, „Młodzież sodalicyjna a nudy i zgryźliwość*, „Walka w życiu 
o ideały", „Jakich książek nie należy czytać*, „Wyrobienie charakteru i inne pobudki 
zachęcające nas do abstynencji*, „Eucharystja a młodzież sodalicyjna*. Po wygłosze- 
niu 1 i 3-ро referatu powzięto rezolucje o gorliwem spełnianiu obowiązków i dawaniu 
dobrego przykładu. Przeciętna frekwencja na zebraniach 76%. Konsulta pracowała 
w ubiegłym roku intenzywniej niż w latach >oprzednich, świadczy o tem wielka ilość 
zebrań i uchwał, powziętych na jej posiedzeniach. Najważniejszą z nich była: Kto 
trzy razy jest nieobecny i nieusprawiedliwi się, zostaje wydalony z sodalicji, Uchwałę 
tą stosowano bezwzględnie i wobec tego cały szereg członków został skreślony z listy 
członków. By ułatwić pracę głównemu skarbnikowi uchwalono, aby przedstawiciele 
klas należący do Konsulty ściągali składki miesięczne, a następnie wręczali je głów- 
nemu skarbnikowi. W święto О:2ув222епіа Najśw. Marji Panny przyjęto 12 kandy- 
datów na sodalisów. Na ҮШ. Zjazd Związku wysłano sod. Biegańskiego K. Jak 
w całej sodalicji, tak też w sekcjach wrzała intenzywna praca. Najliczniejszą, bo sku- 
ріајаса w sobie 67 członków była sek ji eucharystyczna. Odbyła 19 zebrań, na któ- 
rych wygłaszano referaty na temat adoracji i Mszy św. W cyfrach zaś działalność 
jej przedstawiała się następująco: Mszy św. z wystawieniem Najśw. Sakramentu wy- 
słuchanych było 1035, odprawiono 77 godzin adoracyj nieustających, 108 adoracyj 
prywatnych, Komunij św. pierwszopiątkowych przyjęto 180. Za sprawą tejże sekcji 
odbywają się nabożeństwa sodalicyjne w ostatnią sobotę miesiąca. Również w kry- 
tycznej chwili dla Ojczyzny, sekcja eucharystyczna urządziła tydzień modłów za Oj- 
czyznę, od 16—22 maja, w którym członkowie wysłuchali 105 Mszy św. i przyjęli 20 
Komunij św. Członkowie sekcji abonują 10 egzemplarzy „Głosu де а Мен Бы 
W sekcji abstynenckiej odbyło się w tym czasie 17 zebrań połączonych z referatem 
i czytanką na tematy abstynenckie. Staraniem tejże sekcji urządzono statystykę uży: 
wania napojów alkoholowych i tytoniu w naszem gimnazjum. Sekcja samarytańs«a, 
która nie miała pola działania, została zlikwidowaną, a na jej miejsce wskrzeszona 
sekcję religijno-literacką. Sekcja ta urządziła uroczyste zebranie plenarne w święto 
Niepokalanego Poczęcia Najśw. Panny i zebranie gwiazdkowe. Sodalicja nasza liczyła 
na początku roku szkolnego 86 członków, w ciągu roku przybyło 42 cełonnow, odpa- 
«Шо 23. Obecnie zaś wskutek gruntownej ѕс1е ‹сјі sodalicja liczy 85 członkow. Każdy 
członek abonuje miesięcznik związkowy „Pod znakiem Marji*. W dniu 19. IX. 1926 
odbyło się zebranie walne, па którem wybrano nowy zarząd z Biegańskira Kazimie- 
rzem jako prezesem. W klasach І.--ПІ, sodalicja pracuje nad przygotowaniem przy- 
szłych sodalisów. 2 


PABJANICE. (gimn. państw. — dn. 24 lut.) КОК szkolny 1925/6 przyniósł nam 
znaczne zmniejszenie liczby sodalisów i mimo wysiłków X. Moderatora i Konsulty, 
brak pożądanych owoców. Prefekt sodalicji opracował program pracy na cały rok, 
Nadto sodalicja nasza nawiązała kontakt z sodalicją akademicką, która nas wspomaga 
referatami. W roku szk. 1926/7, dzięki gorliwej i systematycznej pracy nowego na- 
szego X. Moderatora Wagnera, praca w szybkiem tempie posuwa się naprzód. Pro- 
gram pracy opracowany przez kol. prefekta przyjęto. Ideą i przedmiotem całej naszej 
реу sodalicyjaej w tym roku jest hasło VIII. Zjazdu sodalicji uczniów szk. śred, w 

Ппіе: „Obrona młodzieży polskiej przed zalewem współczesnego zepsucia“. Jednym 
z głównych punktów programu jest urządzanie konferencyj wychowawczych przez X. 
Moderatora. 

ZAKOPANE (gimn. państw. — dn. 26 marca). Na W. Zebraniu w maju 1926 
wybrano Zarząd z Wł. Radziwiłłem kl. VII. jako prefektem. Sodalicja liczy .24 sod. 
21 kand., 14 asp., razem 59 czł Odbyło się 12 posiedzeń Konsulty, 9 zebrań mie- 
sięcznych z геѓегаќаті: O radości, Marja w życiu polskiego Narodu, Wrażenia ze 
zjazdu Związku w Wilnie, Praca nad charakterem, Sodalis a lektura, Odwaga cywil-' 
na, Praca a ideały sodalicyjne, Со nam daje sodalicja? Regularnie co miesiąc 
odbywają się nabożeństwa  sodalicyjne 2] egzortą:.X. Moderatora i wystawieniem 


+ 


228 POD ZNAKIEM МАК)! ЛМЕ 9. 


М. Sakrammentu, nadto w każdą pierwszą niedzielę miesiąca wspólna Ko- 
munja św. a w każdy pierwszy piątek 1—630 adoracja М. Sakramentu 
w Kość. paraf. przez 22 sodalisów zmieniających się co pół godziny.W soda- 
licji istnieje sekcja eucharystyczno-liturgiczna, która sprowadziła dla członków 
mszały i odbyła 4 posiedzenia pod kierunkiem X. Moderatora. Dla uczniów klas niż- 
szych I—IV prowadzi sodalicja kółka Św. Stanisiawa Kostki z regularnemi zebrania- 
mi w niedzielę ро naboż. szkolnem i osobną doborową b.bljoteką. Kółkami kierują 
starsi sodalisi (kl. VI—VII), liczą one cgółem około 70 członków, uczniowie КІ. IV. 
przechodzą w ІІ. półroczu na aspirantów sodalicji, która przez to ma zapewniony 
stały przyrost już nieco wyrobionych i uświadomionych chłopców. W kółkach wygło” 
szono między innemi nast. referaty i pogadanki: kl. I. О prawdomówności, obowiąz- 
kowości, znaczeniu kółka, jakich członków chciałbym mieć w kółku kl I. KI. II. 
O św. Stanisławie, grzeczności, koleżeństwie, uprzejmości. КІ. Ш. O kółku św. Sta- 
nisława, pracy w szkole, pracy poza szkołą, wyrabianiu charakteru, honorze, czytanim 
książek. W kl. IV. wygłoszono szereg referatów i pogadanek mających na celu przy- 
gotowanie do sodalicji. Zarząd Kółek prenumeruje dla członków pisemka: Mały 
Swiatek, Mały Apostoi, Młodzież misyjna, Młody Polak, Opiekun dziatek. Wszystkich 
zebrań w ogólności odbyło się przeszło 70. Z ważniejszych wypadków w okresie 
sprawozdawczym wymieniamy : „Opłatek“, zbudowanie przy gimnazjum оНа- 
rza B. Ciała i udział w procesji, dalej urządzenie przez cały maj 1926r. 
w każdą sobotę wczas rano Mszy św. i Komunij św. za Polskę, które groma- 
dziły w kościele młodzież wszystkich szkół zakopiańskieh i liczną publiczność, prze- 
dewszystkiem zaś zwołane z inicjatywy sodalicji ogólne zebranie wszystkich uczniów 
kl. V—VIII z 2 referatami o podniesienie poziomu etycznego w szkole, dyskusją i 
uchwałami w myśl rezolucyj Zjazdu Związku w Wilnie. Bibljoteka sodalicji otwarta 
jest dla wszystkich uczniów klas wyższych, przez co czytelnictwo religijne w całem 
gimnazjum wzrosło bardzo poważnie. Członkowie sodalicji z pomocą czł. Kółek bardzo chę- 
tnie i ofiarnie pracują w Składnicy Związku i przy comiesięcznej ekspedycji pisma 
„Pod znakiem Marji“. W ostatnich czasach sodalisi, którzy opuścili naszą organizację, 
przenosząc się do innych zakładów. dali w nich inicjatywę do założenia sodalicyj i 
piastowali: urząd pierwszych prefektów, a to we Lwowie VI. (gimn. 11. Jordana), Lwo- 
wie VII. (gimn. państw.) i w Łucku. 

Sprawozdania, które nadeszły poza umieszczonemi w bież. roczniku (dotąd 
od sodalicyj: Grodno I., Lublin IJ., Kraków V., Jarosław I., Otwock, Piotrków Il., 
Siedlce Ш., Brzozów, Poznań 1V., Suwałki I., Rzeszów Ш., Nakło, Piotrków 1, Tar= 
nów II.) wydrukujemy dopiero w następnym. 


I. Zjazd Archidiecezjalny sodalicyj związkowych 


ARCHIDIECEZJI GNIEŹNIEŃSKO - POZNAŃSKIEJ 
odbędzie się we środę dn. 29 czerwca 1929 w Gnieźnie z następującym programem : 

Przyjazd dn. 29 czerwca rano, godz.9'30 Msza św. odpraw. przez Najprzew. 
Ks. Biskupa Laubitza. 

I. Zebranie plenarne godz. 10:30 

a) арапык 

b) Referat : Sodalicja а autorytet w życiu współczesnem — зой, 
Parliński z Gniezna. 

c) Referat: Obowiązki młodzieży wobec akcji misyjnej Kościoła 
katol. — X. J. Szukalski z Gniezna. · 

d) Dyskusja. 

Obiad dla Delegatów 1230. — Zebranie XX. Moderatorów i XX. Prefektów 
12:30—13:30. — Obiad wspólny dla Księży 13:30. — Zwiedzanie miasta przez. 
Delegatów 13:30 — 16. 

П. Zebranie plenarne godz. 16: Uchwalenie rezolucyj i zamknięcie Zjazdu. 

Nabożeństwo dzięk „ Wieczerza i rozjazd. Nabożeństwa, zebrania, i po- 
siłki odbędą się w Konwikcie arcybisk. 

ai воа uczniów 1 każdy zakład, przy którym niema sodalicji przysyła: 
ednego delegata, 

oszta Zjazdu bez podróży wynoszą dla P. T. Księży Mod. i Pref. 5'50 zł, dla De- 
lelegatów 3:50 zł. Zgłoszenia do 15 czerwca kierować : Ks. Prof. L. Łagoda,. 
Gniezno, Konwikt arcyb. P. T. Księża i Delegaci zamierzalący gprzybyć wieczorem» 
28 czerw. zechcą podać, czy proszą o nocleg.) 


МЕГ" жама A уз. aa in" - жы 


| I. Zjazd Diecezjalny sodalicyj związkowych 


DIECEZJI PODLASKIEJ 
odbędzie się w dniach 11 i 12 czerwca 1927 w Siedlcach, z nast. programem: 


Dnia ll-ga czerwca wieczorem мвэбіпа Spowiedź św. delegatów 
Dnia 12-go czerwca o godz. 7:30 Msza św., którą odprawi J. E. Najprzew. X. 
Biskup Przeżdziecki. Komunja św. 
| Godz. 10-- Zebranie plenarne: Referaty: „Ideał 5о4а115 а 4, „Z czem 
Nu ma iść w życie sodalis, jakie mieć będzie 
przeszkody i jak je ma zwalczać. Dyskusja, 
Rezolucje. - 
Ұ Godz. 18- Uroczysta Akademja sodalicyjna: 
Słowo wstępne — Referat — Chór — Deklamacje — 


Muzyka — Hymn sodalicyjny. 
Potrzebne informacje drogą pocztową roześle sodalicjom diecezji podla- 


skiej Moderator Diecezjalny, X. Kan. Pref. Wład. Czech w Siedlcach. 


` 


IX. Wykaz darów i wkładek 


(za okres od 12 kwietnia do 24 maja 1927 r.) 


1. Na fundusz wydawniczy i organizację: Markl St. Krosno 10 zł, 
Sodalicja Brodnica 5'35 zł. 
П. Na rekolekcje sod. maturzystów seminarjalnych na Jasnej Górze 
i gimn. w Wilnie: N N. z S 200 zł, Serdeczne „Bóg zapłać” ! 
IM Wkładki roczne XX. Moderatorów, według uchwały Konferencji 
w Wilnie: Białystok X dr Reszeć З zł, Bochnia X. Bogacz З т, Brze- 
sko X. Opoka 10 zł, Brzozów X. Matyka 6 zł, Buczacz X. Dziurzy* 
cki 3 zł, Częstochowa Il. X. Pruchnicki I zł, Dubno X. Kobierski 6 zł. 
Jarocin X. Handke ó zł}, Lwów ТУ. X. Sokołowski 6 zł, Łuck X. Gałę* 
! zowski 6 zł, Płońsk X. Jagodziński 1 zł, Poznań IV. X, Drygas 6 zł., 
Radom IV. X. Bielski 6 zł, Warszawa 111. X. Korsak 4 т}, Wilno Ш, 
X. Alchimowicz 6 zh, 
„ IV. Wkładki sodalicyj związkowych (po 5 gr. od każdego członka mie- 
} siącznie, podano w groszach): Biała Podl. 250, Białystok I. 840, Bochnia 445, 
| Brześć 65, Brzozów 250, Chełmno 970, Chojnice 985, Cieszyn 2100, Częstocho- 
t wa 11. 500, Dębica 60, Dubno 180, Grodno 1. 450, И. 390, Janów Lub. 700, 
| Jarosław I. 900, Kalisz I. 1050, 11. 1140, Kościerzyna Il. 900, Koźmin 295, 
Kraków І, 340, 11, 430, ШІ. 1050, IV. 185, V. 990, VIII. 1245, Krosno 200, 
U Krotoszyn I. 1300, II. 320, Leżajsk 900, Lublin II. 285, Lwów 1. 550, II. 600, 
| VII. 200, Łomża 1. 250, Łowicz 220, Łódz 680, Myślenice 165, Nakło 900, 
| Nowy Sącz A 1760, Ostrowiec 750, Pabjanice 80, Piotrków I. 150. Płońsk 150, 
| Poznań 111. 2320, IV 780, Rzeszów 11, 175, Sandomierz 525, Sarny 190, Siedl- 
ki ce IL 420, ПІ. 600, Skarżysko 260, Słonim I 650, Suwałki I. 180, Szamotuły 600, 
| Śrem 120, Świecie 140, Tarn. Góry 510, Warszawa ІІ. 300, Wąbrzeźno 400, 
Wejherowo I. 820, Wilno Il. 460, Ш. 500, Wolsztyn 280, Wołkowysk 900, 
| Zakopane 1000. (Razem sodalicyj 65). 


| 

| Redaktor odpowiedzialny Ks. /бге/ Winkowski 

ja Nakładem Związku 5. M. uczniów szkół średnich w Polsce. 

p ZA POZWOLENIEM WŁADZY DUCHOWNEJ. 

| Czcionkami drukarni „Polonia“ Jana Trybuły w Zakonanem, Nowotarska 3. 
| 

| 

| 


SKŁADNICA ZWIĄZKU 


przy Administracji miesięcznika «Роа znakiem Marji» 
poleca następujące wydawnictwa: 


Dla XX. Moderatorów i XX. Prefektów: 


Ks. Józef Winkowski: Egzorty do uczniów szkół średnich, tom Ш. Obejmuje 
egzorty na niedziele i święta, począwszy od Siedmdziesi р! Яо піе- 
dzieli IV. ро Z. Świętach, pozatem egzorty rekolekcyjne. Śtr. 318. Cena 
6 zł i koszta przesyłki. Tom li II zupełnie wyczerpany. 

Ks. Teofil Bzowski: Szkolna Sodalicja Marjańska. Str. 19. Cena 15 gr. 

Nasza korespondencja. — Organ Moderatorów, nry 1—5. Cena nru 15 gr. 


Dla XX. Moderatorów i Sodalisów : 


Ks. Jan Rostworowski T. J.: Przewodnik Sodalicyj Marjańskich. Wyczerpujący 
podręcznik sodalicyjny. Str. 386. Cena brosz. 2 zł 50 gr, oprawny 
w płótno 4 zł. 

Ks. Józef Winkowski: Księga podręczna dla XX. Moderatorów i Konsult so- 
dalicyj. Cena dla naszych sodalicyj związkowych 4:50 zł, dla innych 5:=zł 
silnie oprawna 5:50 i б— zł. 

Wł. L. Czy uczeni mogą wierzyć? Treściwa i przekonywująca odpowiedź na 
powyższe pytanie. Cena 30 gr. 

. Doyle: Czy będę księdzem? Znakomita rzecz o istocie powołania kapłań- 
skiego. Cena 15 gr. 

„ Wojtoń: ыды ша) Matce w hołdzie (poezje). Cena 50 gr. 

‚ Piotr Skarga: Św. Stanisław Kostka. Cena 30 gr. 

. T. Bzowski: Bł. Andrzej Bobola. Cena 50 gr. 

‚ Winc. Bogacki: Marja wzór młodzieży, Cena 1— zł. . 

‚ Sprawozdanie Związku za rok szk. 1925/6 zestawione na zjazd wileński. 
Każdy sodalis, nie mówiąc juž o XX. Moderatorach i członkach Kon- 
sulty, powinien dokładnie się z niem zapoznać, aby zdać sobie sprawę 
z postępu pracy sodalicyjnej i związkowej w naszych szkołach średnich. 
Cena 60 gr. 

Ustawy Sodalicji marj. uczn. szkół średn. w Polsce, napisał Кз, Winkowski. 
Zawierają także wykaz odpustów sodalicyjnych, porządek nabożeństwa 
sodal. regulamin wyborów i ceremonjał przyjęcia. Wydanie IV—VI 
(nowe) 12--22,000. Cena brosz. 30 gr., opraw. 65 gr., w płót. 1'— zł. 

Ustawa Związku niezbędna dla każdego członka Konsulty. Cena 30 gr. 

Medale sodalicyjne z M, B. Częstochowską i św. St. Kostką. Cena 25 gr. 
Dyplomy z obrazkiem M. B. Częstochowskiej. Cena na papierze 20 groszy, 
na kartonie 25 gr. | 

Dyplomiki dla kandydatów. Cena 6 gr.; 10 sztuk 50 gr. 

Odznaki tylko dla rzeczywistych sodalisów (srebrny monogram 
S. M.). Cena 2 zł. 60 gr. Na prywatne zamówienia nie wysyłamy. 

рөн Związku. Tekst i nuty na fortepjan. Cena 25 gr. 

st polócający sodalisów maturzystów do sodalicji akademickiej, Cena 10 gr. 

Karty pocztowe dla maturzystów. Sztuka 5 gr. 

Obrazki M. B. Częstochowskiej z tekstem hymnu Zw. Cena 10 gr. 

Karty pocztowe (widokówki) z obr. Św. Stan. Kostki. Sztuka 12 gr. 


Wysyłamy w każdej ilości na zamówienie, doliczając koszta opakowania 
i przesyłki. Dochód ze sprzedaży na cele Związku. 


POPIERAJCIE WSZĘDZIE MIESIĘCZNIK I JEDNAJCIE ABONENTÓW 
WŚRÓD KOLEGÓW, KREWNYCH I ZNAJOMYCH! 


